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ROZKAZ 

Idź! Czuwaj! Do czynu ciągłego 

Młodzieńcze wyciągnij ramiona! 

Ojczyzna sprawności Twej wzywa, 

Do Ciebie ma prawo li Ona! 

Idź! Czuwaj! I zawsze miej wiarę, 

Cokolwiekby losy zrządziły: 

Jest Polska i będzie do końca, 

Jeśli Jei starczy Twej 

dź! Czuwaj: Kochając swe serce, 
rawdy w niem buduj świątynię: 

Żyć warto, jeżeli Twe życie 
Ofiarnie dla Polski płynie. 

Idź! Czuwaj! Otwarte miej oczy, 
Byś dostrzegł w sam czas z Jakiej strony 
I jaki się wróg ku nam skrada, 

Chęcią niszczenia wiedziony. 

Idź! Czuwaj! Bądź czujny! Codziennie 
Ucho przykładaj do ziemi, 
Byś styszał Jej szept najtajniejszy 
Gdzie pójść masz z ramiony Swojemi. 

Idź! Czuwaj! Patrz! Słuchaj byś wiedziaż, 
Nim z swoją rozminiesz się dobą 
Gdzie pójść Masz ze sercem i duszą, 
2 tem wszystkiem, co tylko jest Tobą! 

Jan Kasprowicz 

wrzesień. Niektóre z Was stwierdzą, że już wrzesień inne, że nareszcie, bo z radością 
pójdą do szkoły. 
Większości naszych kocnanych czytelników Kojarzy się on tylko z rozpoczęciem nowego roku 
SzKOlnego. Wasi dziadkowie, może nawet i rodzice wspominają tamten z 1939 roku. 
Jak wieie racji miai Jan Kasprowicz, gdy wzywał: "Czuwaj! Otwarte miej oczy, byś dostrzegł 
w sam czas z jakiej strony i jaki się wróg ku nam skrada, cnęcią niszczenia wiedziony..." 
Niestem, sprawiziły się te siowa we wrześniu 1939 roku. Do walki na dwa fronty nie byliśmy 
przygotowar.i. 

we wrześniu 1993 ten wiersz — Rozkaz też staje się mocno aktualny. Dedvkujemv go 
pod rozwągę przede wszystkim dorosżym czytelnikom "Sadźmy Róże” na dzień 19.09.1902 
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"Sad 

oraz kochane kwiatuszki, pączuszki,listeczki 

wSzystkie kolce Hufca "Róża" ! 

Już wie, że spotkał mnie wiel zaszczyt ze strony Komen- 
CH „i 12 -<norągwi - powołałamnie na funkc ję swojej zastępczyni d/s organi 

ych i obiecała doładować mnie taką ilością pracy, że nie będę 
w stanie porządnie wypełniać obowiązków Hufcowej. W dniu 1.09, zrezygnowa- 
iam więc z pełnienia tej funkcji. Nową Hufcową została wybrana drunna 
p 7 Anne Grzanek - Pokora phm. W związku z tą zmianą uważałam też za swój 
obowiązek zrezyzgnować z redagowania "Sadźmy Róże" ponieważ, to co 
Jes+ umieszczane w tym piśmie powinno pochodzić przede wszystkim 
Hufcowej i Komendy Hufca, a być skierowane do drużyn. 

1.09.1993 nie byłam w stanie powiedzieć Wam tego, co czuję po słowach 
pożegnania jakimi mnie obdarzyłyście. 

Jestem Wam ogromnie wdzięczna za współpracę, pomoc, wszystkie chwile 
radości i wzruszenia jakie dzięki Wam przeżyłam. 

sziękuję za poczucie bezpieczeństwa jakie zawsze miałam przebywając 
z Wami. 

Nowe; Hufcowej zyczę, by jak najszybciej stała się jedna z was 
by a ła ż t ina ż Dy aumną była że jest jedną z "Róż" i z radością nosiła hufcową krajkę. 
Niech zazna stokrotnie więcej radości i wzruszeń dzięki Wam niż mnie 

dane było przeżyć. 

Czuwaj ! 

Małgorzata Ruprecht hm 

Czuwaj harcerko ! Czuwaj 

Wady swe usuwaj! 

W nocy trzymaj wartę, 

Miej zawsze oczy i uszy otwarte ! 

Agnieszka Siemińska 

Czuwaj nad swoimi myślami 

swoją mową ! 

swoimi uczynkami ! 

zawsze gotową 

mia Wicher 

  

  

  

WYWIAD Z NOWĄ HUFCOWĄ "ROZY* - phm 

l września instruktorki i drużynowe ' y' wybrały Druhnę nasza Hutcową 

Niestety jest Druhna osobą zupeinie nieznaną w naszym środowisku, v1ą- 

(u z tym proszę by opowiedziała drunna krótko o sobie, o swojej 

pracy, zalnteresowaniach, przeszłości harcerskiej. 

Anna Grzanek - Pokora: 

Nazywam się Anńa Grzanek-Pokora "Grzanita". Mam 23 lata, 

obecnie jestam mężatką i mam ośmiomiesięcznego synka Mateusza. Pracuję w Zakjadzie 

Gospodarki Mieszkaniowej na stanowisku: Specjalisty d/s Organizacji 

i zarządzania. 

Moją działalność w harcerstwie rozpoczęłam jeszcze w ZHP w Szczepie 

"Myśli Braterskiej" ze Złotna jako harcerka 62 Łódzkiej Drużyny Harcerek 

im. Heleny Wiernik-Dąbrowskiej. Z tą drużyną byłam związana od V klasy 

Szkoły Podstawowej do II klasy Liceum i przeszłam szczeble od szeregowej 

do przybocznej. Prowadziłam nawet drużynę zuchową, ale bardzo krótko. 

Następnie przesziam do Szczepu "Zawiszacy'" do Szkoły Podstawowej Nr 91 

przy ulicy Kasprzaka i tem odbudowywałam 16 Łódzką Drużynę Harcerex« 

im. Królowej Jadwigi. Przez dwa lata byłam drużynową tej drużyny. 

Potem zostałam oddelegowana do współtworzenia Szczepu "Orła Białego" 

na Retkini, w którym założyłam 29 Łódzką Drużynę Harcerek, w najbliższym 

czasie tę drużynę przekażę mojej przybocznej Hani MatuszewSkiej. 

Oczywiście stopnie też zdobywałam jak każda harcerka, czy instruktorka, 

obecnie jestem podharcmistrzynią i wędrowniczką, mam nadzieję na rychie 

ukończenie stopnia Harcerki Rzeczypospolitej. 

Mam dużo zainteresowań, ale przede wszystkim interesują mnie zagadki 

historyczne tzn wszelkie tajemnice z przeszłości ludzkości, których nauko- 

wcy nie są w stanie rozwiązać. Gdy o nich czytam marzę, że kiedyś pojadę 

tam i odkryję to co innym się, nie udało. 

W szczególny sposób intryguje mnie tajemnica Atlantydy 

taki ląd, który w tajemniczych okolicznościach zniknął/. 

Jak Druhna trafiła do harcerstwa? 

Kiedyś w szkole była taka akcja, podczas której harcerze chodzili 

po szkole i ogłaszali o mającej się wkrótce odbyć zbiórce i jeśli ktoś 

chce z piątoklasistów, to może przyjść i oczywiście bardzo ciekawie 

nas zachęcali: śpiewali piosenki, pląsali z nami na korytarzu, apcnieważ 

bardzo chciałam przeży* jakąś przygodę, anajlepiej niejedną, 

to przysziam i tak już zostałam. 

Większość harcerek ma swoją ulubioną piosenkę. Czy Drunna 

również którąś szczególnie lubi i dlaczego ? 

Moją ulubioną piosenką jest "Dostałeś sznur granatowy, chyba dlatego, 

że dopiero jako drużynowa zrozumiałam jak wiele obowiązków na mnie 

spoczywa i w tej piosence wyśpiewujemy myśli, które najczęściej 

"'nachodzą'każdą drużynową. Przecież każda drużynowa w zasadzie cały 

czas myśli o tym co trzeba jeszcze zrobić w drużynie, co już zrobiła. 

Ta piosenka powoduje, że ja po prostu jakbym wnikała w ognisko staję 

się ogniem i po prostu mnie nie ma, staję się tradycją, historią. 

Piosenka ta wzbudza we mnie dreszczyk, który przeszywa całe ciało 

i jest to przyjemny dreszczyk. 

       



  

Druhna powiedzieć, 

Druhna chciała zmien 

odoba w naszym Hufcu 

jest mi odpowiedzieć na to pytanie, bo Hufcową wybrano 
xilxa dni temu i pełnię tę funkcję po raz pier Bardzo bym chciała, by wszystkie harcerki Hufca, a przede wszystkim drużynowe były ze mną zczere, chciałabym zdobyć takie zaufanie, by nawet w przypadku odmiennego zdania nie bały się powiedzieć mi o tym. Chciałabym, by wszystkie dziewczynki stawały się prawdziwymi harcerkami. Marzy mi się, by ludzie z zewnatrz po waszej postawie, zachowaniu, a nie tylko po mundurze rozpoznawali w was harcerki: radosnych, roześmianych, a jednocześnie mądrych o gorących sercach ludzi. 

Nie potrafię jescze powiedzieć, co w "Róży" nie podoba mi się, ponieważ jestem w Hufcu nowa i dopiero uczę się go. 
Mogę powiedzieć już co mi się podoba, co zauważy chyba każdy kto do was trafi. Bardzo podoba mi się obrzędowość "Róży". Jest bardzo wypracowana i dopracowana, głęboko przemyślana, a jednocześnie jest bardzo żywa tzn praktycznie wszystkie mocno identyfikujecie się z nazwą i bohaterem Hufca. Dotyczy to również nazw i bohaterów drużyn i zastępów. Pozwala mieć to nadzieję, że będzie trwała przez wiele lat mimo odejścia tych, którzy ją stworzyli. Jeszcze raz podkreślam, że podoba mi się, uważam, że jest ładna i na pewno nie będę chciała jej zmieniać. 

Chciałabym powiedzieć, że narazie nic nie zamierzam nic zmieniać W tej chwili chcę przyjrzeć się drużynom, ich pracy, poznać je. 
Chciałabym jak najwięcej przebywać z drużynami, ich drużynowymi 
i wśród pozostałych harcerek, by one poznały mnie, a ja je. 
Dopiero gdy zorientuję się w ich sytacji będę mogła powiedzieć, 
co chcę zmienić. 

Jaka według druhny powinna być wzorowa Hufcowa ? 

Uważam, że Hufcowa powinna posiadać umiejętność dawania ciepła, 
poczucie bezpieczeństwa. Powinna umieć wspólnie z drużynowymi rozwią- zywać ich problemy i robić to z ogromną życzliwością i uśmiechem. 
Osobiście zamierzam pracować przede wszystkim z drużynowymi, później z zastępowymi, czyli nową kadrą drużyn i Hufca. Ponieważ sporo 
drużynowych jest jescze niepełnoletnich to uważam za swój obowiązek 
pomóc im w organizowaniu wycieczek, biwaków oraz wyznaczyć tym drużynom 
pełnoletnie opiekunki. 

Co Druhna, jako nasza Hufcowa chciałaby powiedzieć 
"kolcom" "Róży" ? 

Chciałabym przekazać słowa Naczelnego Skauta Swiata generała Lorda 
Baden Powell'a, które są w pewnym sensie moim credo: 
"Czuwajcie, by zostawić świat lepszym od tego, który zastałyście". 

Bardzo dziękuję za rozmowę, Czuwaj! 

Wywiad przeprowadziła 

Katarzyna Czuma och. 
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Ba amlodis: eres w plocaku 

2% wrzaatoń 19%   

. |FzzTzęc zk prz EE 
Zasmuciła się piosenka, 

pośród zgliszcz i ruin płynie. ś AR 
Na ulicy granat pęka, SETEK =—=="CEEP=E2T=FZ-|"CAER ż ; w kB | POJ TFI] pada chłopak przy dziewczynie. ja ZL = zam 

Ale Słowa gonią dalej 

o dziewczynie i piosence, 

by znów w gruzy dom się zwalił 

i ktoś znowu ginął w męce. 

Leć melodio, leć najkrwawsza 

ulicami mej stolicy. 

Będziesz z nami już na zwasze 

nad Powstaniem dymem wisieć. 

Za dziewczynę ukochaną, 

za piosenkę tę jedyną, 

nie strach przeciw czołgom stanąć, 

nie tak trudno młodo ginąć. 

Piosenka powstała w chwili kiedy część Batalionu 
"Odwet" /w którym służyła Basia Nazdrowiczówna/, 
po ciężkich walkach zajęła pozycje obronne 

przy ulicy Noakowskiego. Zaśpiewana została 

w trudnej sytuacji, przy braku broni 
i amunicji na kwaterze mieszczącej się przy ulicy 
Noakowskiego 18. Piosenka powstała w dniu, 

w którym poległa Basia. Po upadku Powstania 
śpiewana w obozie jeńców w Sandbostel. 

orysy łódzkich harcerek 

Irena Józefa Głowinkowska - Somorowska 

haremistrzyni 

Data urodzenie nie jest znana. 

Działalność harcerską rozpoczęła w 1911 roku wstępująca do pierwszego 

zastępu I Drużyny im. emilli Plater w Łodzi. Była drużynową II Drużyny im. Narcyzy u 

Źmichowskiej. W 1913 roku zastępowała Kamendantką Miasta druhnę Zofię Golderberg-Kluczyń- 

ską. Wchodziła w skład Inspektoratu Okręgu VI b / żeńskiego/ 
Odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi. 
Była nauczyielką w Warszawie. Wierna zasadom wychowania propagowanych przez doktar 

Marię Grzegorzewską w Instytucie Pedągogiki Specjalnej. Była współarganizatarką 

szkolnictwa specjalnego w Łodzi. Przez długie: lata była kierowniczka Szkoły Specjalnej 
Nr 88 w Łodzi, w której wprowadziła próby pracy harcereskiej z dziećni upośledzcnymi 
po wojnbie pracowała jako naczycielka w Szkole Podstawowej. 

Zmarła 24.01.1973 roku.       
P0006580$0059955590008900808085850055$59000000580559850$005509509859555859599595$S$] 
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Początek roku szkolnego, koniec wakacji i nierozerwalnie związane z nimi chwile, spędzone 

gdzieś tam w leśnej głuszy. Jest to odpowiedni czas na: marzenia /żeby tak wakacje były 

dłuższe"/ i wspamienia /"było tak wspeniale"/. Myślę, że prawie każdy uczeń przeżywa 

/człowiek zashupujący na ogromą litość/ przeżywa takie właśnie dwile, w których przywołuje 
w pamięci te wakacyjne cni. I ja chciałam o nich napisać, a w szczególności o obozie harcen- 

skim. Mój obóz nazywał się "Rzeka". Program obozu powstał w oparciu o książkę Ewy Grodeckiej 

"Rzeka'. Chciałyśmy upodobnić się do opisywanych w tej książce harcerek. 

Należałoby również napisać, że nie był to zwykły obóz jego wyjątkowość polegała na tym 
że uczestniczyły w nim trzy różne drużyny: 3 Łódzka Drużyna Harcerek "Koni "Koniczyny*"', 

86 Łódzka Drużyna Harcerek "Gawra" i 59 Łódzka Drużyna Wędrosniczek, które nie miały do tej 

pory zbyt dużego kontaku ze sobą. Ze względu na przynależność do jednego Hufca, chciałyśmy 

bardziej się pornać, zżyć ze sobą , a obóz jest do tego najlepszą okazją. 

Trudno jest mi ocenić, czy to się udało, czy też nie. Opólnie jestem zadowolona. Poznałam 

wartościowych ludzi, od których wiele się nauczyłam. Przed obozem bałam się tego co mie 
może na nim spotkać, czy to wszystko co założyłyśmy sobie przed cbozem uda się nem zreali- 

zoweć, czy nie będzie to tylko stracony czas. Chyba się nie zawiodłam. Myślę, że potrzebne 

są takie wspólne obozy drużyn. Nie żałuję, że się tam znalazłam. A czy nie był to stracony 

czas pokaże praca w ciągu roku. 

Teraz trochę o Kamdantce, a właściwie o Kamencantiach bo były trzy, w każdym tygodniu inna: 
Kasia Majewska, Ela Ruprecht i Grażyna Karesińska-Kraszkiewicz. Myślę, że właśnie te ciągłe 

zmiany były największą wadą tego obozu. Wszystkie nieporozumienia wnikały z tego faktu. 

mie osobiście nie było tak trudno, bo znałam je wszystkie wcześniej, ale próbując się 

postawić w systiacji zwłaszcza harcerek z 3 ŁIH. Dla nich nie było to takie proste co ty- 

dzień przystosowywać się do nowej osoby. Żałuję, że nie udało się abyśmy miały stałą 
Komendantkę. 

Mimo wad tego obozu będę go dobrze wspominać. 

Anna Jakiel pien. 

Kilka ostatnich dni sierpnia spędziłam w Bukowinie koło Zakopanegona cbozie z Ojcem 

Hubertem Czuma SJ. Moje wątpliwości, co do słuszności wyboru wyjazdu akurat tam, 

a nie gdzie indziej zostały rozwiane już pierwszego dnia pobytu. Spędziłam te kilka dni 

w stmosferze zupełnie innej od szarej codzienności. Spotkałam wielu cudownych ludzi, 

odpoczęłam i nabrałam sił do pokonywania trudności jakie niesie ze sobą każdy dzień. 

W ramach obozu byłam także na kilku wycieczkach, ale nie spędzaliśmy wale całych m : 

na górskich wyprawach. Bukowina, to przede wszystkim czas spotkania z Bogiem, w modlitwie, 

w codziennej Mszy Św. i konferencjach, a oprócz cudownych rozmów z Ojcem był także czas 

poświęcony dyskusji na interesujące nas tematy. 

Myślę, że w Bukowinie znalazłam wszystko, to na co liczyłam jadąc tam. H 

Nawet przez jedną chwilkę nie żałowałam, że znalazłam się w tej pięknej miejscowości 

z tymi ludźmi. wyjeżdżając obiecałam sobie, jak chyba wszyscy, że nie zabraknie mie 

na nastzprym obozie. ? 

Hania Drabik pin. 

  

    

weszta w życie znoweł- 

- klinem? 
Takie same obawy mają również 

przedętawiciełe wieku ruchów i organiza- 
G ących na rzecz 
mea akohokzmowi - Społeczna Stowa- 
rzyszerzę Przecwakonciowa Zierni ŁÓdz- 

ldej, Federacja Klubow Abstynanckich, 
Bractwo „Otrzeżmere”, stowarryszerwa 

AGAPE. Komssja ds. DuszDamtarstwa Lu- 
dzi U: 
Serowe a rd Pa Mp pro 

testy przeGwko TwięksIanu kczby punk- 

Nea ma w tym, reasiety, przesady, bo- 
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Jeszcze nie tak dawno w Polsce nie 

wolno bylo pisać i mówić o takich 
rzeczach jak szkodliwość palenia tyto- 

niu czy nadużywania alkoholu. Wów- 

czas sprawą nadrzędną był wpraw- 

dzie nicprawdziwy, lecz absolutnie nic- 

skaziciny -- obraz socjalistycznego 

państwa. Miejmy jednak nadzieję, że 

czasy zaklamanych absurdów bezpo- 

| wrotnie minęły. 

Pomówmy więc o paleniu. 

Najpierw trochę statystyki. W Polsce 

pali 62%: mężczyzn i 32% kobiet, a ra- 

zem jest tych palaczy 12 milionów, czyli 

na każde 10 osób palą trzy, alc wśród 

tych dziesięnu są również niemowięta, 
przedszkolaki i dzieci szkolne. W tym 
roku umrze BO tysięcy spośród nich 
wskutek chorób zwanych „odlytonio- 

wymi” 
IJo chorób tych należą m.in. zawały 

serca (palacze umierają nagle na zawal 
serca 2-4 krotnie częściej niż osoby 

niepałące); rak płuc (85-procentowy 
wzrost ryzyka u palących mężczyzn 
i 75-procentowy u palących kobict); 

30% wszystkich zgonów wskulek cho- 

rób nowotworowych ma ścisły związek 
z używaniem nikotyny. Osoby wypala- 

jące 2 paczki papierosów (lub więcej) 

czterokrotnie częściej umierają na raka 

płuc niż mepalący 

Wypalając jednego papierosa lraci 

się $ minut życia, w zależności więc od 
liczby wypalanych papierosów oraz ilo- 
ści lat palenia, palacz skraca sobic życie 
o 5-8 lat. Połączenie nikotyny i alkoholu 

nawet w uiniarkowanych granicach po- 
woduje blisko 20-krotne zwiększenie 

ryzyka zachorowania na raka jamy usi- 

nej. | na koniec jeszcze jedna liczba: 

przebywanie w średnio zadymionym 

pomieszczeniu przcz 4 godziny powo- 
duje wystąpienie takiego poziomu niko- 
tyny we krwi osoby niepalącej, jak gdy- 

by osoba ta sama wypaliła 5 do 10 

papierosów. Ta ostatnia statystyka do- 
tyczy „palenia biernego”, dla zdrowia 
równie grożnego, a w odniesieniu do 
małych dzieci dodatkowo jeszcze 
wzmagającego  prawdopodobieństwo 

przyspieszenia uzależnienia nikotyno- 

wego w przyszłości 

jest problem 
| Cel: Nie pal! viil 4997, 

Ewa Woydyllo 

AnKĄ Kly 3 

Badania zachodnie przeprowadzone 

w latach 80. wykazały, że papierosy 

produkowane w Polsce mają najwyzszą 
w Europie zawartość nikotyny I smólek 

rakotwórczych. Zapewne z lego powo- 

du rak pluc i zawały serca wśród Pola- 

ków między 30 a 50 rokiem życia osiąg- 
nęły poziom najwyższy na świecie. | 

Teraz, dla odmiany, trochę statystyki 

optymistycznej. Zaprzestanie palenia 

już po roku prowadzi do spadku ryzyka 

wystąpienia choroby wieńcowej o poło- 

wę, a po 10 latach następuje zrównanie 

ryzyka z osobami niepalącymi. 
Tyłko w jednym kraju (za to ogrom- 

nym) — w Stanach Zjednoczonych 
— od połowy lat osiemdziesiątych spad- 
ła liczba palących o 50 milionów, a dru- 

gie 50 milionów deklaruje zamiar za- 
przestania palenia. Największy spadek 
liczby palaczy nastąpił tam wśród ieka- 
rzy, co niewątpliwie miało pozytywny 
wpływ na ogólną tendencję spadkową 

dotyczącą spozycia papierosow. 
Wreszcie garść informacji o nikoty- 

nie. 
Nikotyna, główny czynnik występu- 

jący w tytoniu, działa pobudzająco (sity- 

mulant) na pracę mięśnia g 

i uklad nerwowy. Bczpośrednim cfck- 
tem wdychania dymu tytoniowego (w 

sposób czynny lub bierny) jest przy- 

spieszenie rytmu serca i podwyższenie 

ciśnienia krwi. 
Drugim czynnikiem są smółki — lok- 

syczne skladniki papierosów, które za- 
wierają wicie substancji rakotwórczych. 

Są uważane za główną przyczynę za- 
chorowań na nowotwory oraz zaburzeń 
funkcjonowania dróg oddechowych 

Trzecim szkodliwym składnikiem dymu 
papierosowego jest  Uenek węgla 

przyczyna niedotlenienia komórck 
i tkanek oraz zmian naczyniowych pro- 

wadzących do choroby wieńcowej. Wie- 
loletnie palenie powoduje chroniczną 

rozedmę płuc oraz nieżyly dróg ode- 

chowych. Ponadto uwaga: palenie pa- 
pierosów (czynne lub bierne!) podczas 

„ciąży może wpłynąć na zmniejszenie 

wagi ciała urodzonego dziecka. 

Susan Shapiro: Aktualności z N.Y. 
: kadi 

ARKA NyD VIII 1497 

ZAPOBIEGAJMY PALENIU, 

Najnowsze badania nad uzulcznie- 

niami wykazują, iż nikotyna pod wiclo- 

ma względami działa bardzo podobnie 

do innych chemicznych subsiancji uza- 

leżniających takich jak alkohol, heroina 

i kokaina. Dzałując na ośrodkowy 
uklad nerwowy, nikotyna wzbudza 

uczucie przyjemności i powoduje zalcż- 

ność fizyczną. Wstrzymanie dostarcza- 

nia nikotyny do organizmu u osoby 
przyzwyczajonej (uzależnionej) wywo- 

luje przykre objawy zespolu abstynen- 
cyjnego. 

Naukowcy wykazali icż duże podo- 

bieńsiwo między przyjemnością po za- 

żyau kokainy i dostarczeniem nikotyny 

do organizmu. Wielu osobom, którym 

podawano obydwie substancje dozyl- 

nie, trudno było określić różnicę między 

ich działaniem. Krajowy instytut Nad- 

używania Środków Chemicznych USA 
stwierdził, że nikotyna dziala pięcio da 

dziesięciokrotnie $Silnicj od kokainy. 

Przeciętny palacz nic odczuwa lak sil- 

nych cfekiów ponicważ każdorazowa 

dawka nikoiny przyswajana z pojcdyn- 

czego papierosa jesi średnio znacznie 

mniejsza, a jej efekt mniej dlugotrwaiy 

niż po zażyciu porcji kokainy. 
Każdy pulacz utrzymuje tylko pe- 

wien poziom nikotyny we krwi, bcz- 

wicdnie regulując częstotliwość palenia 

tak, by nie odczuwać dolcgliwych obuj- 

wów abstynencyjnych. W miarę nasila- 

nia się nałogu nikotynowego zmicnia się 

tolerancja organizmu i pilacz odpowie- 

dnio d je liczbę papi ów po 

to, by nie dokuczuły mu objawy „od- 

stawienia''. 

CO TRZEBA WIEDZ.IEC 
O ALKOMIOLIZMIE? 

Alkobolizm jest szkodliwym 

uzależnieniem chemicznym 

Alkoholizm jest chorobą, kiórcj ofia- 

ra staje się zalczna od substancji chemi- 

cznej C;H;OH, czyli alkoholu. Choro- 

ba ta polega na siopaiowym pagar- 
szaniu się funkcjonowania fizycznego 

i psychologicznego oraz zachowań al- 
koholika. Alkoholizm nie jest słabością 
charakteru ani defekiem moralnym; jest 

dotkliwą, postępującą, chroniczną cho- 
robą, prowadzącą do przedwczesnej 

śmmerci lub trwalego uszkodzenia móz- 
gu. Z alkoholizmu można jednak wy- 
zdrowieć pod warunkiem całkowitego 

zaprzestania piaa. 

Ze względu na szkodliwość icgo na- 
logu konieczne jest uświadomienie spo- 
leczeństwu stopnia ryzyka i zayrozeń 
wchłaniania nikotyny zwlaszcza przez 
duicci i mlodzeż. Zachodnie firmy pa- 

pierosowe nacierują na kraje Europy 
Wschodniej i Środkowej. Wiemy, że 
reklama nastawia się glównie na szuka- 
mie klienteli wśród nastoluików. Uwa- 
zujmy więc na handlarzy nikotyną. Pisz- 
ae do nas, informujcie. Dowiadujmy się 
i ostrzegujmy o nasilaniu się handlu 
i popularyzowaniu produktów tytonio- 
wych w nuszej częsa Europy 

W Stanach Zjednoczonych na każdej 
paczce papierosów wymagany jest na- 
pis: 

„MINISTER ZDROWIA 
OSTRZEGA: 
Palenie powoduje raka pluc, choroby 
serca, rozcdmię i moze skomplikowić 
ciążę”. 
Papierosy cksportowune jako umery- 

kunskic najczęściej produkowane są 
z zagranicznych tylomi o znacznie wy- 
ższej zawartości smólck i nikotyny niż 
papierosy O ICj sumej nazwie rozprowu- 

dzanc nu rynku krujowym. Ale już na 
amerykanskich papierosach sprzeda- 
wanych u was lego ostrzeżemiu brak. 
Żadanicm waszej własnej służby zdro- 
wia jeśli więc czuwanie nad żauunpgużowa- 
niem wuszcgo kraju w produkcję i han- 
del tytoniowy oruz dopilnowanie, by 
młodzi ludac nie popudali w nalóg 
paleniu. 

Bęlacmy was informować w miarę 
uzyskiwania nowych danych o kom- 
paniuch tytoniowych. Prosiiny O wasze 
opinie i spostrzezenia. UCHRONMY 
nasze dziea od nikotyniźmu 

ARKANRU X 342 
Fizyczne skutki picia 
Alkohol działa na żywy organizm jak 

tracizna — zabija komórki. Dlalego 

właśnie wicioletnie piae może spowo- 

dować uszkodzenie organów wewnętrz- 

nych takich jak mózg, serce, wątroba 
lub trzustka. Chroniczny alkoholizm 

rujnuje równicż przewód pokarmowy 

oraz zakłóca sprawne funkcjonowanie 

naturalnego svsiemu odpomości bio- 

logicznej zwiększając podatność na wie- 
le chorób. 

Skutki psychologiczne 

Alkoholicy mają uporczywą potrzebę 
uzasadniania swego picia; racjonaliza- 

cja pomaga skupiać się na przyczynach 
picia zamiast na jego skutkach. Wyma- 

ga to ciągłego manipulowania rzeczywi- 

stością i prowadzi do szczególnego ro- 

dzaju deformacji myślenia zwancgo 

„myśleniem alkoholorym”. Najbardziej 

lypową jego occhą jest zaprzeczanie 

— zaprzeczanie, ze alkohol powoduje 

problemy lub że problemem jest nad- 

mierne picie. 

Wpływ alkohole ma zachowania 

Prac ma dominujący wpływ na za- 
chowania alkoholik ow. Alkohol odgry- 

wa coraz ważniejszą rolę w ich zyciu; 
łączy ich z butelką giębokie przywiąza- 

nie. którego sirzegą zazdrośnie przed 

całym światem. Boją się utraty alkoholu 

bardziej niż czegokolwiek innego. Po- 
święcają piciu coraz więcej czasu, pic- 

niędzy. uwag. zainieresowania. Zwykle 
odhywa się lo kosztem rodziny I więzi 

7 bliskimi ludźmi. [la alkoholu potrafią 

klamać, oszukiwać, deptać wartości 

Picie staje się obsesją. Wielu alkoholi- 
ków ryzykuje utratą rodziny, a także 

zdrowia i życia. Lecz mimo tych wszyśi- 

kich strat, jakie alkohol wyrządza, al- 

koholicy me mają nad nim kontroli. 

r.agTOzCMIC Zdrowia 

Alkoholików dotyczy zwiększone ry- 

zyko zachorowań na chorobę wieńco- 

wą. nowotwory, zaburzenia psychiczne 
i wielce innych chorób. Trudniej ich 

leczyć, ponieważ nie mogą wyzdrowieć 

dopóki nadal piją. Jeżeli picie nie zo- 

sianie calkowicie powstrzymane, alko- 
holikom grozi przedwczesna śmierć 

spowodowana uszkodzeniem chorego 
organu: grożą im również częstsze 

i poważniejsze w skutkach tragiczne 
wypadki i samobójstwa oraz śmierć 
wskuick pospolitej infekcji. 

JAK ALKOHOLIZM SZKODZI? 

Alkoholizm jest chorobą nie uznają- 

cą żadnych granic. W odróżnieniu od 

większości innych chorób, la szkodzi 

nie tylko osobie chorej, lecz zaburza 
zdrowe funkcjonowanie sysiemów spo- 

|kecznych, w których żyją alkoholicy. 
| Dotyczy to przyjaciół, rodziny, miejsca 

pracy i środowiska społecznego. Szkod- 

liwy wpływ alkoholizmu daje się więc 

'we znaki calemu otoczeniu. 

Jak alkoholizm szkodzi alkobolikowi? 

Poza normalnymi problemami, jakie 

przeżywają wszyscy ludzie. alkoholicy 
muszą dodatkowo radzić sobie z wiclo- 

ma problemami spowodowanymi bez- 

pośrednio przez nadużywanie alkoholu 

a więc z klopotami zdrowotnymi, 
rodzinnymi i zawodowymi. Alkoholizm 
stwarza swój własny świat męczami 

niepokoju, strachu, winy, złości, bra- 
ku bezpieczeństwa, pretensji i uraz. Al- 

koholicy radzą sobie z tymi dokucz 

liwymi emocjami płownie za pomocą 

picia i zaprzeczania. 

Jak alkobolizm szkodzi rodzinie? 
Alkoholizm dotyka całą rodzinę. Nie 

tylko alkoholik jest chory, lecz z powo- 
du choroby oddalają sę od sicbic po- 
szczególne osoby oraz cała rodzina od 
innych ludzi. W każdej rodzinie alkoho- 
lowej powstaje specyficzna mieszanina 

zaniedbań, zlośa, podejrzeń, winy, stra- 
chu i krzywd, kióre stopniowo niszczą 
waęzi utrzymujące rodzinę we wzajem- 
nej bliskości. Alkoholizm Jest nie tylko 
chorobą pijącego, jest chorobą calej 
rodziny. 

Jax alkoholi zm szkodzi w miejscu pra- 
ł 

| „Alkoholicy stwarzają wysokie zagro- 

żenie bezpieczeństwa dla sicbie i otocze- 

nia; sami mają przeważnie wyższy od 

przeaętnej wskażnik wypadków przy 

,pracy. Ponadto, ich wydajność obniża 

| się, natomiast absencja rośnie. Za wszy- 
1 stko to płac przedsiębiorstwo w postaci 

| koszów nieobecności, usług medycz- 
| nych i szkód materialnych. Dodatkowe 

| koszty moralne wynikają z konfliktów 

|wiród załogi na ie nierównomiemie 

' rozłożonych obowiązków między pra- 

cownikami, wiród których znajdują się 

alkoholicy zaniedbujący swoją pracę. 

Jak alkokolizm szkodzi społeczeżai- 

wn? 
Alkoholicy częściej od innych uczesi- 

niczą w wypadkach drogowych, nic- 

szczęśliwych wypadkach, pozarach, 
naduzżydach, a także w używaniu prze- 

mocy wobec dzieci i kobiet, przesięp- 
siwach, zabójstwach i samobójstwach. 

Ogólne koszty ludzkiego cierpienia są 

nieobliczalne. Alkoholizm kosztuje na- 

sze społeczeńsiwo miliardy złotych 
w postaci kosztów medycznych, wypłat 

z tytułu rozmaitych odszkodowań oraz 

strat materialnych. 
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w dobrze znanym członkompodwórkowej gromadki zakątku lub też zwracając się 

do nich w listach po imieniu. 

Zobaczycie, że jeżeli nawet NE ia to Wam od razu ich sympatii, 

to na pewno przyciągnie ciekawość, a więc...wędka zadziałała. 

Pomyślmy teraz jak ma wyglądać sam moment Waszego pierwszego bezpośre- 

dniego kontaktu - nabór. 

Metod jest wiele. Można oczywiście postąpić jak najprościej, czyli 

pójść do klasy, przedstawić się i powiedzieć: 

"Jestem zastępową w drużynie działającej przy naszej szkole, 

chciałabym założyć zastęp harcereski, dlatego wszystkie 

dziewczyny, które chciałyby należeć do harcerstwa zapraszam 

na pierwszą zbiórkę w Środę o godź 17.00 w harcówce 

w podziemiach szkoły." 

Można tylko nie liczcie wtedy, że przyjdą te wszystkie wartościowe osoby 

o których wcześniej mówiłyśmy, te "perełki", które zbudują Wasz zastęp. 

Przyjdzie kilka ciekawych, kilka takich, które nie mają co robić, może 

ktoś zostanie, może zastęp utrzyma się przez rok i rozpadnie się, bo 

pomyślcie same, czy Was zachęciłoby takie "należeć do harcerstwa" 

/brr... co za okropne określenie/ Pewnie nie, a więc trzeba inaczej. 

Jeżeli już chodzić po klasach /czego sama zresztą nie polecam/, to przy- 

najmniej zaproście je np. na poszukiwanie skarbu , tajemnicze spotkanie 

z niespodziankami, czy inn zabawę... tak aby szły już z konkretnymi 

oczekiwaniami, planami /które Waszym zadaniem jest oczywiście spełnić 

aby pierwsze spotkanie z harcerstwem /szczególnie jeśli są to dziewczynki 

w młodszym wieku/ kojarzyło się im z radością, z przygodą itp. 

Można też inaczej. Można różnymi, tajemniczymi sposobami rozesłać do na- 
szej upatrzonej grupki listy z tekstem, jak zawsze troszkę zagadkowym. 
takie listy można zostawić na ławkach, włożyć do szkolnych plecaków, 

wysłać pocztą, dostarczyć przez "nieznajomego", a nawet zostawić w domu 

w czasie obecności rodziców, a nieobecności dzieci, co jest dobrą 

metodą, gdyż przy okazji możemy wyjaśnić zaniepokojonym mamom, o co nam | 

właściwie chodzi, a jednocześnie poprosić ich o cenną pomoc i przy okazji 

zjednać je troszkę do naszych zamierzeń. Moim zdaniem takie powiadomienie | 

rodziców powinno się zawsze odbyć jeszcze przed początkiem naszej działal 

ności. 
Trzecim sposobem jest powieszenie dużego, kolorowego plakatu przycią— ! 
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Czuwajcie wszystkie Kochane Listki ! 

kę . s 

Nasze drugie spotkanie przypada już po wakacjach — we wrześniu. Mam na- 

dzieję, że obozy letnie zapisały się jak najlepiej w Waszej pamięci, 

były dobrą szkołą wakacyjnego "listkowania" i wróciłyście z nich naładowane 

radością, pomysłami i nowymi siłami do pracy. 

Myślę jednak, że w tym natłoku wakacyjnych spraw lecących nan nas 

z całym impetem nie zapomniałyście o tym, co dalej. Mam nadzieję, że już 

w czasie wspólnego obozowania ze swymi kolcami snułyście Plany na wrzesień. 

Jeśli tak się stało, to Świetnie! Świadczy, to bowiem o tym, że jak 

dojrzałe części pięknej zdrowej rośliny umiecie z wyprzedzeniem myśleć 
o zadaniach na przyszłość i planować je sobie. 

Każdej z nas: pączkowi, listkowi, czy dojrzałemu już kwiatu wraz 

z nadejściem nowego roku harcerskiego zaczyna kołatać, gdzieś w głowie 

problem NABORU NOWYCH NASIONEK. 

Na pewno wśród Was są listki, które od września będą musiały organi- 

zować swoje zastępy od podstaw, są też takie które chcą "dobrać" do starej 

kadry tylko kilka świeżych kolcy, ale nawet jeżeli Wasz zastęp jest już 

stały i jego skład nie będzie się w najbliższym czasie zmieniać, to proszę 

nie odwracajcie tej strony lecz przeczytajcie uważnie, porównajcie z wła 

snymi, bogatymi doświadczeniami, a następnie chwyćcie za pióro i napiszcie 

co Waszym zdaniem nie zostało powiedziane, co warto by dorzucić z dobrych 

rad, a co może całkiem zmienić. 

Jak przyciągnąć dziewczyny? Co ma być tą badenpowllowską "wędką", 

na którą można je złapać ? 

Najpierw musimy zastanowić się jakie harcerki chcemy mieć w zastępie. 

Czy mają być w jednym wieku, czy też raczej z różnych klas, czy powinny 

być od nas młodsze, czy nie, co ma je łączyć, jak je i ż ? 
Bozywiście wasto te odl a GR Sea „a ZAŚ gającego swoim wyglądem wzrok ewentualnych zainteresowanych z podaniem 

5 z SE h ś SARE o LI s aż miejsca i czasu oczekiwania ną chętnych. W każdym takim przypadku /zresztą| A = Aa doradzi, podpowie i pokaże, co jest najważniejsze z punktu również gdy chodzimy po klasach i wysyłamy listy/ trzeba koniecznie 
w nia drużyny. ż : R 

Kiedy już wiemy jakie osoby chciałybyśmy w zastępie widzieć warto jest j R: RR 2 SEE R: SEgO DE ac sob 

uświadomić sobie, że nie powinny one być przypadkowe. Dobrze byłoby, więc oo ć „2 sł bał RAA Z st 5 ora > zmyną 
gdybyśny jeszcze przed przeprowadzeniem akcji "Nabór" poznały swoje przy- szał = in, AT s Pu: BONA ABA RÓ ZE z powrotem w domu /zdarzenie autentyczne/. 

Już widzę Wasze zdziwienie. Jak to ? Mamy poznawać harcerki, których BOBER C zp POBOCYJZCEE EE Eo AJACY PR BZ dTożOj, w naszej NeBzz- RR a8% drużynie urządzić przedstawienie lub t.p. kolorowe, wesołe i łatwo 

No nie sak zupełnie nie ma. One przecież śstnieją, bawią się, uczą, pracuja NORA EA MAC mali maj ata = mają swoje problemy i opoty, i choć nie przypuszczają, że ma zostać i ! 
p AEER kolcami, to są już konkretnymi, SIRO. jana z Woo wad A Potem CER już tylko podać termin gc: Zo Ea toja 

i zalet. Aby więc zacząć budować nasz zast na naprawdę silnych i moc ciąg - tym razem w większym gronie 1... zaczynać przygotowywać ZzD1iOrkę. 

nych fundamentach, można spróbować przed a A dożalki z ich SADLBA obó PRAGNE HA Sobie e asa 
nauczycielami, może innymi wychowawcami /np animatorami z Oazy/, poobser- BEES CCOO A BR NREBRS CH zo SERY WIECEJ SZERAN ASY AZ = 
wować nasze kandydatki podczas ich codziennych zajęć i na a. PRO OZZIE R DNYSZYSO areo aiz OzaSCREPOPACRYCZA Fra 
w szkole, na podwórku. Oh! Oczywiście, że to wymaga pewnego zachodu sposobów w jeden. Najważniejsze jest abyście miały swój własny pomysł i 

i poświęcenia trochę czasu, ale wierzcie mi warto ! SCENA ZAPSEC I RDZSNONAJ Ten 
A wtedy na pewno się uda Od razu spostrzeżemy wtedy jakie są ich przyzwyczajenia, kto jest 
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naturalnym przywódcą grupy, akto zawsze stoi trochę z boku, kto jest 

wesoły i zawsze rozchmurza otoczenie, kto tryska pomysłami, a kto odzywa 

się rzadko, lecz za to mądrze. 

Przyda się takie rozpoznanie również podczas pierwszych zbiórek, kiedy 

będziecie wyznaczać zadania. Możecie też swoje skrycie zebrane informacje 

wykorzystać podczas naboru, wyznaczając np. miejsce pierwszej zbiórki 

pwd Paulina Sreniowska wędr. 
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Na ma w tym, mesiety, przesady, DO- 
u 2 wem w ciągu osiatnch trzech lal spo- 

wzrosło o 40 procent. wódki o 28 pro- 
Cent, zaś piwa aż izykrotma. Do tódz- 

19 Czerwca waczia w życe znoweś- kiej izby wytrzeżmeń trafa obecnie prę- 
Gokrotr=a więcej miodoczarrych niż przed 

  

  

a więc jako iskarstwo na Proponowana 
lę chorobę społeczną ziiberakzowame 

Czuwajcie wszystkie Kochane Listki ! 

  

Nasze drugie spotkanie przypada już po wakacjach - we wrześniu. Mam na-— 

dzieję, że obozy letnie zapisały się jak najlepiej w Waszej pamięci, 

były dobrą szkołą wakacyjnego "listkowania" i wróciłyście z nich naładowane 

radością, pomysłami i nowymi siłami do pracy. 

Myślę jednak, że w tym natłoku wakacyjnych spraw lecących nan nas 

z całym impetem nie zapomniałyście o tym, co dalej. Mam nadzieję, że już 

w czasie wspólnego obozowania ze swymi kolcami snułyście plany na wrzesień. 
jeśli tak się stało, to Świetnie! Swiadczy, to bowiem o tym, że jak 
dojrzałe części pięknej zdrowej rośliny umiecie z wyprzedzeniem myśleć 

o zadaniach na przyszłość i planować je sobie. 

Każdej z nas: pączkowi, listkowi, czy dojrzałemu już kwiatu wraz 

z nadejściem nowego reku harcerskiego zaczyna kołatać, gdzieś w głowie 

problem NABORU NOWYCH NASIONEK. 

Na pewno wśród Was są listki, które od września będą musiały organi- 

zować swoje zastępy od podstaw, są też takie które chcą "dobrać" do starej 

kadry tylko kilka świeżych kolcy, ale nawet jeżeli Wasz zastęp jest już 

stały i jego skład nie będzie się w najbliższym czasie zmieniać, to proszę 

nie odwracajcie tej strony lecz przeczytajcie uważnie, porównajcie z wła— 

snymi, bogatymi doświadczeniami, a następnie chwyćcie za pióro i napiszcie 

co Waszym zdaniem nie zostało powiedziane, co warto by dorzucić z dobrych 

rad, a co może całkiem zmienić. 

Jak przyciągnąć dziewczyny? Co ma być tą badenpowllowską "wędką", 

na którą można je złapać ? 

Najpierw musimy zastanowić się jakie harcerki chcemy mieć w zastępie. 

Czy mają być w jednym wieku, czy też raczej z różnych klas, czy powinny 

być od nas młodsze, czy nie, co ma je łączyć, jak je sobie wyobrażamy ? 

Oczywiście warto te wszystkie pytania postawić sobie wspólnie z drużynową, 

która na pewno doradzi, podpowie i pokaże, co jest najważniejsze z punktu 

widzenia drużyny. 

Kiedy już wiemy jakie osoby chciałybyśmy w zastępie widzieć warto jest 

uświadomić sobie, że nie powinny one być przypadkowe. Dobrze byłoby, więc 

gdybyśny jeszcze przed przeprowadzeniem akcji "Nabór" poznały swoje przy- 

szłe harcerki. 

Już widzę Wasze zdziwienie. Jak to ? Mamy poznawać harcerki, których 

jęszcze nie ma ? 

No nie tak zupełnie nie ma. One przecież istnieją, bawią się, uczą, pracują 

mają swoje problemy i kłopoty, i choć nie przypuszczają, że mają zostać 

Waszymi kolcami, to są już konkretnymi, realnymi osobami z mnóstwem wad 

i zalet. Aby więc zacząć budować nasz zastęp na naprawdę silnych i moc- 

nych fundamentach, można spróbować przed zwerbowaniem porozmawiać z ich 

nauczycielami, może innymi wychowawcami /np animatorami z Oazy/, poobser- 

wować nasze kandydatki podczas ich codziennych zajęć i na przerwach 

w szkole, na podwórku. Oh! Oczywiście, że to wymaga pewnego zachodu 

i poświęcenia trochę czasu, ale wierzcie mi warto 

Od razu spostrzeżemy wtedy jakie są ich przyzwyczajenia, kto jest 

naturalnym przywódcą grupy, akto zawsze stoi trochę z boku, kto jest 

wesoły i zawsze rozchmurza otoczenie, kto tryska pomysłami, a kto odzywa 

się rzadko, lecz za to mądrze. 

Przyda się takie rozpoznanie również podczas pierwszych zbiórek, kiedy 

będziecie wyznaczać zadania. Możecie też swoje skrycie zebrane informacje 
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59 Łódzka Drużyna Harcerek "DOM" 

im. Barbary Marty Nazdrowiczówny 

"Mój zastęp lubi musztrę.' 

Rzadko, która zastępowa może się pochwalić taką sprawą. 

Ja o swoim zastępie mogę powiedzieć, iż mój zastęp lubi musztrę. 

Może jest tak dlatego, że u nas jest ona traktowana jak dobra 

zabawa. Z pewnością nie jest to moja zasługa, gdyż dziewczyny 

były takie zaraz jak przyszły z zuchów do harcerek, ale myślę, 

że można wytworzyć taki klimat, jaki jest w naszym zastępie. 

Na przykład: 

1. Można przeprowadzić musztrę w postaci inscenizowania 

jakiejś piosenki np "Gdy szedłem raz od Warty". Można tam 

przedstawiać ładne maszerowanie, zwroty, zmianę warty itp. 

2. Nigdy nie można stosować elementów musztry jako kary /jeśli 

chcemy, by dziewczyny ją polubiły boharcerkom musztra będzie 

kojarzyła się z przykrymi wydarzeniami/. 

3. Jeśli chodzi o raporty i meldunki możemy wyobrazić sobie 

że jesteśmy powstańcami i składamy różne meldunki. 

Harcerki nie muszę być osobami, które zawsze się meldują. 

Nic nam się nie Stanie, kiedy raz my się im zameldujemy. 

Katarzyna Czuma och. 

  

  
Czuwać trzebacałym sercem. 

Czuwać trzeba całym życiem. 

Czuwać trzeba cały czas ! 

Dla harcerki, to w sam raz 

Paulina Marciniak 

Te rymowanki powstały 
Całym życiem czuwaj ! w czasie próby Innym pomoc nieś ! na ochotniczkę jako Bądź zawsze gotowa | odpowiedź na pytanie Uśmiech na twarzy nieś co znaczy hasło Czuwaj | 

Berenika Kotyńska 

Czuwać trzeba całym życiem. 
Czuwać trzeba w każdy dzień 
Od wieczora, aż do rana, 
Nawet, gdy jesteś zapłakana ! 

Kasia Sumera   

59 Łódzka Drużyna Harcerek "DOM" 

im. Barbary Marty Nazdrowiczówny 

"Druhno nudzę się." 

Bardzo często możemy usłyszeć takie zdanie od naszych harcerek. 

Zwłaszcza, że każda z zastępowych musi przeprowadzić zbiórkę 

o patronie drużyny, na której trzeba zapamiętać dużo'nudnych" 

dat itpdat itp. Długo zastanawiałam się jak tę zbiórkę przepro- 

wadzić , aby moje harcerki nie nudziły się. Zbiórkę pomogła 

mi ułożyć drużynowa. 
Była wtedy zima, więc o 17.00 już szarzało. Kiedy dziewczyny 

przyszły,nakazałam im bezwzględną ciszę. Okna w pokoju były 

zasłonięte, panował więc półmrok. Byłyśmy teraz fajnie dzia- 

łającymi harcerkami z Szarych Szeregów. Dostałyśmy zadanie: 

odszukać zaginiętą wczoraj /18.09.1944/ łączniczkę - sanitariuszke 

o pseudonimie "Wiewiórka". Dostałyśmy wszystkie dane Basi 

/patronki drużyny/ z wyjątkiem jej imienia i nazwiska. 

W tym momemncie musiałam wszystkim pokierować ja,lecz tak 

by dziewczyny tego nie zauważyły i same podsuwały pomysły. 

Jedna z nas została, aby zrobić portret Basi i ogłoszenie 

do gazety, a cała reszta, po odpowiednim przeszkoleniu 

/podchodzenie siebie nawzajem przekształciłyśmy w podchodzenie 

niemickich patroli/, wyruszyła na zwiad. 

Musiałyśmy jednak wcześnięj ustalić, że: 

1. Rozdzielamy się i dwójkami ruszamy w pewnych odstępach czasu, 

2. Każdy patrol idzie wyznaczoną trasą i spotykamy się w wyznaczonym 

miejscu. 

W razie "złapania nas przez patrol niemiecki", szukamy koleżanki. 

Ten ostatni punkt jest najważniejszy, gdyż odnosi się do rze- 

czywistości. Nie pytamy się takich osób, które mogłyby zanie- 
pokoić się zaginięciem dziecka /np. starszych pań/. 

Po uzgodnieniu tych spraw wyruszyłyśmy. W drodze dowiedziałam się, 

że wszystkie "środki ostrożności" zrobiły swoje. Harcerka, z którą 

Szłam wyznała mi, że naprawdę boi się tych "Niemców". 
Nasze poszukiwania nie były zbyt owocne. Po powrocie do domu 

czekał na nas komunikat w "radiu". Dziewczynę odnaleziono, 

ustalono jej tożsamość oraz miejsce, czas i okoliczności, w których 

zginęła. Harcerki były zadowolone i prawie pokłóciły się, 

o to która z nich opisze tę zbiórkę w kronice. 

Katarzyna Czuma och. 
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| «mam Wyrażaj swoje pretensje pod wpływem impul- szo Weź głęboki oddech i zastanów się, O co Ci tak 

«mm Mów podniesionym tonem, daruj sobie kon- duje czasu na domowe sprawy. A może chodzi o to, że 
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; «me Skoncentruj się przede wszystkim na wygia- 

i. je Ci powiedzieć partner. 

      
      

      

Jeśli chcesz 

więcej STRACIC, 

niż zyskać 

Jeśli chcesz 

więcej ZYSKAC, 
niż stracić 

su, nie zastanawiając się, jak jasno sformuiować to, naprawdę chodzi. Czy rzeczywiście przyczyną Twojej 
0 co Ci chodzi. irytacji jest niezrobienie zakupów przez partnera, czy 

E też to, że od tygodni jest myślami nieobecny i nie znaj- 

trolowanie mimiki i gestykulacji. Taka nadmierna eks- Nie jest dość zaradny, by znaleźć lepszą pracę, albo ze 
presja zapewne skupi uwagę partnera i rozztości go, przestał o Ciebie zabiegać i w Wasze życie intymne 
a przedmiot sporu pozostawi na drugim planie. wiracha się rutyna, albo... 

se Postaraj się możliwie jasno i spokojnie przed- 
j M y stawić swoje pretensje. Wyrażnie stormułuj, czego szaniu swoich racji, puszczając mimo uszu to, co usiłu- oczekujesz od partnera. 

W dyskusji zajmij się przedmiotem sporu i wy- 
<a». Oceniaj i krytykuj partnera, zamiast wysilać się 'suwanymi przez partnera argumentami, bez komento- 
na rzeczowe argumenty, uzasadniające Twoje pretensje. wania jego cech charakteru, przyzwyczajeń, osiągnięć 

ip. Jednym stowem — nie oceniaj i nie krytykuj, lecz 
szmue Jeśli nie znajdujesz już innego sposobu na argumentuj. 

obronę swoich racji, wyciągnij sprawy z przesztości. To 

nic, że dawno temu załatwiliście je albo że uiegiy + Wybierz na rozmowę właściwy czas i miejsce. przedawnieniu. Każdy argument jest dobry. Nie zaczynaj jej, jeśli wiesz, że nie będziecie mogli 
spokojnie porozmawiać, bo partner musi skoriczyć pil- 

«me Nie przejmuj się, że odbiegieś od tematu i ple- Roa": MUPAESTEGE zed pozyt 
ciesz, co 8 ślina na język przyniesie. Przecież od pew- Z: 

nego momentu i tak przestało do Ciebie docierać, co SE uga Staraj się jednak nie odkiadać wyjaśnienia nie- mówi partner. 
porozumień, żeby przyczyna konfliktu i emocje z nim 

związane zanadto nie ostabty. Bywają sytuacje, w któ- 
szu Nie wahaj się uderzyć w jego czułe punkty: wy- rych „krótkie spięcie” jest lepsze od przenoszenia sporu 
ksztalcenie, pochodzenie, rodzinę, zdolności... Zraniony, na później. Jeśli dołożymy starań, żeby się wzajemnie 
straci pewność siebie i tatwiej przyprzesz go do muru. nie ranić, odreagowanie napięcia od razu oczyści atmo- 

sterę i zamknie sprawę albo pozwoli spokojnie przedy- 
sama Zastosuj parę uogólnień w stylu: „Ty zawsze...', SKutować probiem w bardziej odpowiedniej chwili. 
„Ty nigdy..." itp. Z nimi nie sposób walczyć. 

  
+ Rozmawiaj z partnerem o tym, co Cię irytuje, | 

<amue Zacroż partnerowi konsekwencjami niewspół- dotyka, gniewa. Sprawy Pe dy PA z 
miernymi do przyczyny kłótni. Albo wybuchnie śmie- BA i EB RAR PAK DAMNIEJ 
chem, albo zamilknie, albo wyjdzie z pokoju. ERAT Monence:       

Opracowsua. 
G.K.K.       * 

o G. 
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Róg oznaczony H 
należy schować do  _ 
środka hak, aby znalazl 
sią w ple. B, 

(60TOWĄ FOŁMA PoDSI. 4 
    Na podstawie rozmowy! 

z psychologiem MAGDĄ MAŁKIEWICZ-BORKOWSKĄ 
Jee agencie enie Be LieL Te) 

Zdjęcie Jarostaw Madejski 

Povadn,k Do TA 

KAL Sie A993% 

<= Daj sobie i partnerowi prawo do przeżywania ! 

gniewu i ztości. Ale pamiętaj, że każde z Was ma „czu- ; 

ie punkty”, w które nie wolno uderzać. 

a Nie wymuszaj na partnerze zgody, jeśli nie jest i 

do niej gotowy, i Ty też nie udawaj, że już po wszyst- 1 

kim, jeśli jeszcze w Tobie emocje nie wygasty. 
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= 19 września - ksiądz duszpaste | na pierwszą w tyr, roku Mszę $w. 

dla narcerek i harcerzy godź 16.00 kaplica Duszpasterstwa Akademickiego "5" 

ul. ks Skorupki 5 

Odkry jmy 
To co jeszcze do odkrycia pozostało 

Przeżyjmy 

To co wielu już tak bardzo przeżyć chciało 

Popłyńmy 

Gdzieś daleko, hen przed siebie, w to nieznane 

Rozwińmy 

Białe żagle naszych marzeń potargane 

Idźmy 

Z głową pełną wielkich planów do ludzkości 

Nie patrzmy 

Czy ktoś obok nam niczego nie zazdrości 

I nieśmy 

Nieśmy ludziom uśmiech, serce, dobre słowo 

I uczmy 

Jak swój honor, swoją dumę wskrzesić znowu 

I bądźmy 

Tak po prostu będźmy sobą 

I dążmy 

Do tyćh celów co sa wielkie i być mogą 

1 wierzmy 

W nasze dumne, nasze szumne ideały 

I bądźmy 

Bądźmy dobrzy dia tych dużych i tych małych 

I wiedzmy 

Tak do końca, tak na pewno, w każdej chwili 

Że droga 
Że tej drogi nikt nam nigdy nie pomyli 
Niech młodość 

Wzniosłe plany, wielkie cele nas uniosą 

Niech skrzydła 

Nowe skrzydła w duszach złotych nam wyrosną 

Niech starsi 

Spojrzą na nas i uśmiechną się czasami 

No przyznajcie 

Nie byliście tacy sami ? 

Pulina 5$reniowska 

0 00088868886688990698659066900555655806099055986590090565586555655655SEEGSSęęg, 
| „SA DŹMY RÓŻE" miesięcznik Łódzkie go £ Hufca Harcerek "3óża" im. Sióstr 
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Grażyna harasińska - Kraszkiewicz, 
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